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Zwołanie Izby posłów. 
(Telegr. Biura koresp.). 


Wiedeń, 21 listopada. 
Prezydent Izby Pattai w porozumieniu z 
wszystkiemi stronnictwami zwołał na środę, 
24 b. m, godzinę 11 przed południem, konfe- 
rencyę przewodniczących klubów, a na godz. 2 
po południu plenarne posiedzenie Izby 
posłów. 


Pogorszenie sytuacył. 


(7elegr. „Nowej Reformy“) 
Wiedeń, 21 listopada. 

W sytuacyi politycznej panuje znowu 
kompletny chaos, z powodu wałki, toczą- 
cej się między przewodniczącym Związku nie: 
miecko-narodowego Chiarim a przewodniczą- 
cym komitetu wykonawczego stronnictw nie- 
mieckich, posłem Sylwestrem, z których 
każdy inaczej interpretuje onegdajszy komuni- 
kat o uchwałach powziętych przez Niemców, 
a który tworzył podstawę do układów z Kołem 
pełlskiem i z Unią słowiańską. 

Po nadzwyczajnym optymizmie, jaki panował 
onegdaj wieczorem, wczórej znowu zapanował 
ogólny sceptycyzm i wątpliwości, czy par- 
lament będzie przecież zdolny do 
pracy 

Agitacva, jrowalzona przez posła Chiare- 
go. już leraz okazuje sią bardzo niebezpieczną 
i zachodzi obawa, że w jego walce ze Stein- 
wenderem i Sylwestrem większość klubu nie- 
miecko-narudowego stanie po jego stronie; nie 
jest także wykluczonem, że poseł Sylwester 
pod wpływem wywieranej nań presyi cofnie 
się. Nie wiadomo także, jakie partya chrześc.- 
socyalna w sprawie tej zajmie stanowisko, któ- 
re może hyć decydującem. 

aN. Fr. Presse“ rozpoczęła wczoraj gwałto- 
winą walkę przeciw porozumieniu z Unią sło- 
wiafiską i zarzuca Niemcom. że okazali mniej har- 
tu niż rząd, który na ostatnim posiedzeuiu Izby 
panów oświadczył, że tylko na podstawie rze- 
czowego porozumienia można się zgodzić na 
rekonstrukcyę gabinetu. Dziennik ten twierdzi, 
że stroanictwa niemieckie powinny żądać bez» 


Pos. Kramarz wyjechał wczoraj do Pragi, 
aby w komitecie wykonawczym partyi młodo- 
czeskiej zdać sprawę z sytuacyi politycznej. — 
Na wtorek zwołane są na posiedzenia wszystkie 
kluby czeskie. a także i niemieckie. 

„W. Alg. Ztg“ pisze: Onegdaj wieczorem 
zdawało się, że akcya sanacyi, prowadzona przez 
Koło polskie, doprowadzi do definitywnego i ko- 
rzystnego rezultatu. W ciągu dnia wczorajszego 
pojawiły się znowu wielkie wątpliwości, a na- 
wet zdawało się, żesytuacya znaczniesię 
pogorszyła. W tej chwili panuje znowu p e- 
symizm. 

Jeden z członków Koła polskiego oświadczył 
współpracownikowi tego dziennika, że nie traci 
jeszcze nadziei i że rozumie się samo przez się, 
iż parlamentarna czynność musi wywołać zmia- 
nę wewnątrz gabinetu. 


Stanowisko czeskich radykałów. 


Praga. Organ Klofacza „Ceske Slovo“ dono- 
si, że stanowisko czeskich radykałów pozosta- 
nie wobec rządu niezmienione, bez względu na 
uchwały, jakie we wtorek poweźmie Unii sło- 
wiańska. Propozycye Głąbińskiego nie są dla 
Czechów obowiązujące. Czescy radykali 
niecofną swoich wniosków nagłych. 


© zwołanie Sejmu czeskiego. 


Praga. „Nar. Listy“ donoszą, że zamierzone 
jest zwołanie Sejmu czeskiego na je- 
dno posiedzenie, celem wyboru członków 
Wydziału krajowego i przekazania przedłożeń 
rządowych poszczególnym komisyom. 


Zańdch na oficerin. 


(Tel. „N. Reformy“). 
Wiedeń, 21 listopada. 

Wielu oficerów tutejszego garnizonu, a zwła- 
szcza oficerowie sztabu gencralnego, otrzymali 
w ostatnich dniach listy zjakiemiś pigał- 
kami. Do przesyłki załączone było pismo zale- 
cające te pigułki jako środek dla wzmocnienia 
nerwów. Jeden z oficerów zażył taką pigułkę 
iw kilka godzin potem zmarł. Był to kapi- 
tan sztabu generalnego, liczący lat 36. Inni ofi- 
cerowie oddali te pigułki do zbadania i okaza- 


warunkowo odstąpienia od obstrukcyi i dopu-|ło się, że zawierają one cyankali w dozie 


szcezenia prowizoryum budżetowego we wszyst- 
kich trzech czytaniach. Dopiero poiem możnaby 
się wdać w rokowania z IFnią słowiańską. Wo- 


bec tego SZdZi zennik A pUtrZEbNE SĄ nowe | 


rokowania, tak, że cała dotychczasowa akcya 
Koła polskiego, trwająca juź kilka miesięcy, 
staje się bezprzedmiotową. — To stanowisko 
Niemców wywołało w kołach słowiańskich wiel- 
kie oburzenie i zarzucają Niemcom, że wpro- 
wadzili w błąd prezesa Koła polskiego. 

„Slav. Korresp.* donosi, że zmiana paktu 
Niemców, może zniszczyć wszystkie korzy- 
stne dla parłamentu widoki. 

Stronnictwa Unii przypatwują się pojedynko- 
kowi w obozie niemieckim z ubolewaniem, ule 
też i z całym spokojem i całą odpowiedział- 
ność za udaremnienie akcyi Głąbiń- 
skiego pozostawiają Niemcom. 

Członkowie parlameatarnej komisyi Koła pol- 
skiego, którzy onegdaj obradowali z członkami 
Związku niermiecko-narodowego, odnieśli wszy- 
sey wrażeme, że stronnictwa niemieckie gotowe 
są wejść natychmiast w rokowania z Unią sło- 
wiańską. co do rekonstrukcyj gabinetu, skoro 
tylko obstrukeya przeciw pierwszemu czytaniu 
prowizoryum brdzetowego będzie ukończona. 

Wezorajsza wieczorna „Die Zeit” donosi, że 
prozes Kola polskiego dr Głąbiński oświadczył, 
iż w rokowaniach swych z opozycya trzymał 
sie ściśle dosłownego brzmienia komunikatu, 
który nie zawierał bliższych warunków zakoń- 
czema obstrukcyi. Była tam tylko mowa o o- 
czyszczenia porządku dziennego dla prowizo- 
rynm budżetowego. Przedsięwzięcie zaś poszcze- 
gólnych czytań jest żądaniem, którego w ofi- 
cyalnym komunikacie nie ma. Dr Głąbiński o- 
świadczył w końcu, że obie strony poczynić 
muszą ustępstwa, jeżeli ma przyjść do porozu- 
mienia. 

„Die Zeit“ donosi dalej, że w kołach pol- 
skich panuje wielkie zdziwienie z powodu akcyi 
dra Chiarego, ponieważ sprzeciwia się ona w zu- 
pełuości oświadczeniu posła Sylwestra. 

Wczoraj wieczorem nadszedł z Salcburga te- 
jegram pos. Sylwestra z oświadczeniem, że 
on sam spisał komunikat o uchwałach powzię- 
tych przez komitet wykonawczy stronnictw 
niemieckich, a który brzmiał: 

„Wchwalono jednogłośnie zawiadomić prezesa 
Kola polskiego, że stronnictwa niemieckie żą- 
daja zupełnego oczyszczenia porząd- 
kn dziennego dla prowizorynm bu- 
dźetowego*. 

Te uchwałę zakomunikował pos. Sylwester 
ustnie prezesowi Koła polskiego Głąbińskiemu, 

" który ją sobie zanotował w obecności wicepre- 
osa Czaykowskiego. O rekonstrukcyi gabinetu 
komunikacie tym nie ma mowy; Usunięcie 
nominacya rządu nie leży w kompetency! 
mentu. W komunikacie tym nie jest też 
ote żądanie załatwienia prowizoryum bu- 
rego we wszystkich czytaniach. Pos. Syl- 
v sądzi więc, że w czasie zastanowienia ze 
y Unii słowiańskiej obstrukcył przeciw 
szemu czytanin prowizorynm budżetowego, 
' rozpocząć z nią rokowania. 
kancelaryi parlamentarnej weszło wczo- 
<edłożenie rządowe o 6-miesięczne pro- 
ryum budżetowe; przedłożenie to bę- 
„niesione do Izby posłów na środowem 
zenin. 
voraj wieczór odbyła się Rada mini- 
7 pod przewodnictwem bar. Bienertha. 


wystarczającej do 
śmierci. 

Tako nadawca tych pigułek, zapisany był na 
poczcie Karol Francis 

Przyczyna tych zamachów jest nieznaną. 
Dochodzania policyi dotąd nie przyniosły rezul- 
tatu. Przypuszczają, że chodzi tu albo o akt 
zemsty, albo o czym człowieka niepo- 
czytalnego. 

Charakterystycznem jest, że wszyscy olicero- 
wie, którzy otrzymali te pigułki, w ostatnich 
dniach awansowali i stali na przeszkodzie a- 
wansom innych oficerów. Przypuszczają, że mo- 
że to było przyczyną tych zamachów. 

Wiedeń. W sprawie zamachu trucicielskiego 
na oficerów donosi „Korrespondenz Wilhelm“, 
że oficer, który zmarł po połknięciu trującej 
pigułki, nazywa się Ryszard Mader i był ka- 
pitanem sztabu generalnego. — Mader został 
wczoraj pochowany z wielkiemi honorami, przy 
udziałe prawie wszystkich bawiących w Wie- 
dniu oficerów sztabn generalnego. 


sprowadzenia 


Telegramy 


z dnia 21 listopada. 
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Rzym. Ks Abruzzów został zamiarowany 
kontradmirałem. 

Rzym. Minister spraw zagranicznych Titto: 
ni i holenderski poseł podpisali wczoraj ogólny 
traktat włosko-holenderski o sądzie rozjem- 
czym. 

Konstantynopol. Następca tronu Jussuf 
Izzeddin na wiosnę roku 1910 odwiedzi in- 
cognito najważniejsze stolice europejskie. 

Konstantyncpol. Rosyjska ambasada zawiado- 
miła senat o życzeniu Dumy, aby deputacya tu- 
reckiego senatu odwiedziła Petersburg. 

Petersburg. Minister skarbu Kokowcew 
powrócił z Dalekiego Wschodu. 


Przesiłenie węgiersiie. 

Budapeszt. Wydaje się wątpliwem, czy Rada 
koronna, która rozpocznie się w Wiedniu, będzie 
w tym tygodniu ukończona, albowiem ma być 
ułożony nowy formalny pakt z przy- 
szłym gabinetem. Korona chce się upewnić, 
czy przyszły gabinet przeprowadzi nie tylko re- 
formę wyborczą 1 nową ustawę wojskową, ale 
także traktaty handlowe z państwami bałkań- 
skiemi, nie uczyni trudności wprowadzenin kon- 
stytucyi w Bośni, zgodzi się na nehwalenie nad- 
zwyczajnych kredytów wojskowych i Ra budowę 
Dreadnoughtów. Takie zadania rządu węgier- 
skiego, zwłaszcza w sprawie wydatków wojsko- 
wych, natrafiają na trudności tak, że i ta spra- 
wa wymaga dłuższych pertraktacyj. Nie wiado- 
mo także jeszcze, czy na czele przyszłego gabi- 
neta stanie hr. Andrassy, czy Wekerle. 


Parlament turecki, 
Konstantynopol. Deputowani z Bagdadu za- 
powiedzieli interpelacyą w sprawie żeglugi w 
Mezopotamii. 


Z Finiandgl. i 


Petersburg. Ostatniej nocy przed rozwiąza- 
niem Sejmu finlandzkiego wniesiono do Sejmu 
projekt ustawy, przyznający żydom prawo mie- 
szkania i uprawiania handlu w Finlandyi pod 


Marunkami, w jakich żyją w innych krajach 
rosyjskich. > 


Dymisya Beckmana. 


Petersburg. Dymisya generał-gubernatora fin- 
landzkiego gen. Beckmana została przy- 
jeta 


Roxwiązanie Standard Oll Company. 


Saint Paul. Rząd związkowy wygrał proces 
przeciw Standard Oil Company. Okręgowy sąd 
związkowy uznał towarzystwo za korpora- 
cyę przeciwną wstawom i zarządził 
jej rozwiązanie. 

Mowy Jork. Wyrok okręgowego sądu związ- 
kowego przeciw Standard Oil Company wcho- 
dzi w życia w 30 dni po wydaniu go, w razie 
jeżeli go nie zniesie - wyższa instancya. Proces 
został wytoczony w listopadzie r. 1906 przez 
rząd przeciw Standard Oil Company w New 
Jersey przeciw 7 urzędnikom Towarzystwa, oraz 
przeciw 70 filiom tegoż "Towarzystwa, którym 
zarzucono, że zawark umowy, mające na celu 
ograniczenie handlu między państwami i zmono- 
polizowanie handlu ropą. Z siedmdziesięciu kor- 
poracyi filialnych, 30 jest wyjętych z pod de- 
kretu rozwiązującego Towarzystwo. 


Sudy opiekuńcze u SzKółn. 


Stulecie nasze wprowadziło prawie we wszyst- 
kich ustawodawstwech krajowych instytucye, 
mające na celu ochronę dziecka przed złemi 
wpływami, tamującemi jego rozwój umysłowy 
i fizyczny. Wobec grożącego ogólnego zdegene- 
rowania całych społeczeństw, którego przyczyną 
z jednej strony jest nadmierne przeciążenie 
pracą, złe warunki odżywiania się i mieszkania, 
a z drugiej alkoholizm, szerzący straszne spu- 
stoszenia wśród warstw biedniejszych zwłaszcza, 
państwa w interesie własnym zmuszone były 
poczynić kroki, któreby zapewniły dziecku 
ochronę. 

Iw Austryi sprawą tą zająć się musiano, 
zwłaszcza, że impuls do niej dał cesarz, który 
w dniu swego jubileuszu wyraził życzenie, aże- 
by wszystkie ofiary na cele filantropijne obró- 
cono na rzecz „dziecka“. Sprawą tą zajęła się 
również i Rada szkolna krajowa. 

Ażeby jednak sprawa ta mogła znaleść usta- 
wowe zastosowan, należałoby przedewszyst- 
kiem ustalić dokładnie prawa sądu opiekuńcze- 
go iz ustawą tączaznajomić nawczycielstwo. 
Szkoła bezwarinsowo jako iustywicya, z którą 
dziecko stałą ma styczność, może więcej zdzia- 
łać w kierunku vewnienia dziecku opieki 
moralnej, aniże” sądy opiekuńcze, których 
funkcye wkraczają już w dziedzinę życia ro- 
dzinnego, którego szkoła absolutnie dotykać 
nie powinna. Gdyby więc w ten sposób kom- 
petencyę szkoły i sąłów opiekuńczych można 
rozdzielić, efekt współdziałania obydwu tych 
czynników musiałby być bezwarunkowo dodat- 
ni. Rzecz taka mogłaby mieć wartość jeszcze 
większą, gdyby w pewnych okresach czasu 
można zwoływać wspólna konferencye kiero- 
wników szkół i sądów opiekuńczych, któreby 
sobie nawzajem komunikowały swoje spostrze- 
żenia i ustaliły zarazem równomierny charakter 
postępowania. 

Nauczycielstwo krakowskie, zwłaszcza w o- 
statnich latach, przy pomocy osób filantropij- 
nych, zorganizawało juź wiele instytucyj dla 
dzieci, pozbawionych opieki domowej, i wszel- 
kiemi siłami dąży do zakładania nowych. Jed- 
dnakowoż instytucye istniejące widocznie nie 
wystarczają, skoro o każdej porze dnia i nocy 
można napotkać u nas po ulicach nieletnie dzie- 
ci, wałęsające się i sprzedające zapałki. Ww mie- 
ście lndnem, jak Kraków, szkoła sama mie ma 
wprost możliwości rozciągnięcia kontroli nad 
takiemi właśnie dziećmi poza szkolą, zwłaszcza 
że i publiczność niedokładnie zdaje sobie spra- 
wę z tego, że, dając zarobek tym dzieciom, po- 
pełnia zbrodnię na społeczeństwie, bo wycho- 
wanie uliczne, jak tego dowodzą przykłady, 
zdolne jest tylko rozwinąć u dziecka najniższe 
iustynkty. Tu właśnie otwiera się wdzięczne 
pole dla instytneyi sądów opiekuńczych. Stowa- 
rzyszenia o charakterze filanuopijnym możeby 
jeszcze więcej mogły w tym kierunku zdziałać, 
gdyby miały środki finansowe. 

Nauczycielstwo świadome obowiązków swego 
powołania, zawsze chętnie współdziałało, ale 
bez materyalnego poparcia ze strony gmin lub 
kraju, akcya opiekuńcza zawsze będzie skazaną 
na ograniczenia, dyktowane budżetem. 

Uchwalone już krajowe domy pracy dla nie- 
letnich przestępców w kraju naszym okażą się 
zawsze za szczupłe wobec liczby dzieci, któreby 
tam umieścić należało. Dlatego uważałbym za 
pożyteczne — wprowadzenie instytucyi, złożo- 
nej z członków sądów opiekuńczych, kierowni- 
ków szkół i filantropów, któraby wprost z ulicy 
zgarniała zaniedbane dzieci i po ustalenia ich 
stosunków rodzinnych decydowała o tem, co z 
dzieckiem zrobić należy. Trzebaby jednak w tym 
cela rozporządzać chwilowym przytułkiem, gdzie- 
by dzieci te pozostawały aż do rozstrzygnięcia 
ich losu przez Radę opiekuńczą, której należy 
zostawić czas na dokładne zbadanie stosunków 
rodzinnych pupila. Bernard Bieder. 


Teatr 


„Gromiwsja* Komedya w 4 aktach Arystofanesa. 
Przełożył wierszem z oryginału Edmund Ciągle: 
wicz. 

Wierny kilkuletniej tradycyi teatr miejski, 
rokrocznie poświęca jeden z premierowych wie- 
czorów dramatowi klasycznemu, uwzględniając 
w pierwszym rzędzie twórczość najwykwiatnief- 


szego 
komed yopisarzy Arystofenesa. 

Po „Chmurach“, „Zabach* i „Ptakach* przy- 
szła kolej na „Gromiwoję* arcydowcipną i ar- 
cypieprzną komedyę, dla której grunt przygo- 
towały wystawiona przed kilku laty w prze- 
róbce Donnaya „Iirystrata* w przekładzie 
Koźmiana, oraz popularna operetka Linckego. 

Wystawienie oryginalnej komedyi Arystofa- 
nesa w dzisiejszym teatrze, a co więcej nie- 
zwykły jej sukces sceniczny, świadczą o wiel- 
kiej żywotności zarówno klasycznego pisarza 
jak i tematu. Zbytecznem byłoby przypominać 
na tem miejscu znaną aż nazbyt dobrze treść 
tego utworu, ujmujacego w wytwornym kształ- 
cie scenicznym pomysłowy fortel „znanej w 
Atenach pani*, która zmobilizowała całą armię 
niewiast, ażeby oporem swym wobec mężów 
zmusić twardych wojowników ateńskich do za- 
niechania długotrwałej wojny, pozbawiającej je 
słodkich pieszczot mężowskich. Dowcip Arysto- 
fanesa, jego niepospolita zręczność sceniczna, 
finezya w układzie sytuacyj i przeprowadzeniu 
dyalogu, świetna galerya postaci. z których 
każda ma swój indywidualny typ ujęty i oświe- 
tlony ze strony humorystycznej, w tym utworze 
wypowiadają się istotnie w pełni swoich rysów. 

W zestawienin ze znaną przeróbką francuską 
Dormaya oryginał Arystofanesa przedstawia się 
jako dzieło klasyczne, nierównie siiniejsze i pla- 
styczniejsze w swym scenicznym wyrazie. Zwię- 
zła akcya „Gromiwoja* — jak tłomacz ochrzcił 
bohaterkę komedyi Lizystrata — przesuwa się 
w czterech aktach widowiska scenicznego w ży- 
wem tempie, z kalejdoskopową żywością i bar- 
wnością, zmieniając sytuacye, a w dyalogu nie- 
sie tę przedziwną filozofię życia greckiego tak 
swą szczerością, jak i prostotą. 

Odwieczna „vis amica*, stanowiąca zasadni- 
czy czynnik komedyowy, zarówno dla klasycz- 
nej, jak i dzisiejszej komedyi, jest podobnie jak 
głębia filozoficzna Szekspira, niewyczerpanem 
źródłem i podstawą do oparcia na niej trwal- 
szej treści komedyowej. 

Wczorajsze przedstawienie miało we wszyst- 

kich szczegółach piętno niezwykłe starannego 
przygotowania. Na tle prześlicznej dekoracyi 
stylowej, odtwarzającej część murów twierdzy 
ateńskiej — przepłynęły cztery akty klasycz- 
nej komedyi Arysiofanesa, budząc w widowni 
niepohamowaną wesołość artysiycznemi momen- 
tami dyalogów, śliskiemi sytuacyami i pogo- 
dnym humorem, który pokrywał wszędzie ostre 
kontury tego stylowego utworu. 
TOzęść reżyserska i kostyumowa, przepiękna 
dekoracya, wreszcie niezwykle staranna gra ar- 
tystów zapewniły „Gromiwoji* stylowe ramy, 
w których utwór ten ukazał się w całym bla- 
sku swej archaicznej piękności. Dzielną Gromi- 
woją była p. Solska, jak zawsze kojarząca sty- 
lowy szlachetny patos z wytwornem ujęciem 
słowa, oraz finezyą gry. Prześlicznie wyglądała 
i bardzo dobrze mówiła tekst p. Barwińska w 
roli Zgody. Panie Jarszewska i Sulima, w rolach 
dwóch nieszczęśliwych ateńskich mężatek, tra- 
ktowały swe role z przymieszką humoru. 

Pomysłowo i stylowo opracował rolę sena- 
tora p. Maksymilian Węgrzyn, dając jej kary- 
katuralne rysy i zdobywając się na głębszy 
akcent rubasznej jowialności. Arcyzabawnym 
w swej tęsknocie za Krosem był p. Leszczyń- 
ski w scenie miłosnego gruchania z Myrriną, 
pięknie wygłosił oracyę pełnomocnika spartań- 
skiego p. Maryański. Pp. Siemaszko, Jednow- 
ski, Stępowski i Miarczyński zgodnie i w je- 
dnolitym nastroju wesołości uplastycznili cha- 
rakterystyczne figury z galeryi starców. —- 
Stylowe kostyumy greckie kobiet i mężczyzn, 
oraz żywy ruch na scenie tłamów stworzyły 
miły i barwny dla oka obraz całości jednolitej, 
reprezentującej uznania godny nakład pracy 
reżyserskiej. 

Przekład p. Cięglewicza, bardzo poprawny i 
wierny, celuje jędrnością i dosadnością wyrażeń 
zə staropolskiego języka. 

Muzyka p. Raczyńskiego, ilustrująca sceny 
komedyi, daje kilka bardzo oryginalnych staroą 


greckich motywów. W. Pr. 
m 
Kronika. 
Dziś: 


Kraków, niedziela 21 listopada. 
Kalendarzyk kościelny: Ofiarowanie N. 
P. Maryi. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 05, zachód o godz. 3 m. 48; 
długość dnia godzin 8 min. 43. 


Teatr miejski im. Słowackiego: popol, 
„Pan Damazy*, wiecz, „Gromiwoja*. 

Teatr ludowy: pop. „Sztygar”, wiecz. „Zmar- 
rwychwstanie”. 

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza: 
o 7 wiecz. dr Jerzy Żuławski: „Benedykt Spinoza“ 
(I wykład). 

Odczyty: Cezarego Jellenty w sali Kopernika 
Coll. Nowi, o 6 wiecz.; „Ibsen: Imperatyw życia 
w tragedyi* (z cyklu Neoprometeiści); pe Edwarda 
Woronieckiego: Szkic syntezy „Róży“ Katerli w 
Kółku Ślawistów U. U. J. (sala 39 Coll. Nov.), o 


11 przedpoł. 
Wieczór łistopadowy w Czytelni im J. 


Kiliżskiego T. S. L. o 6 wiecz. 

Uroczysty wieczór Słowackiego sta- 
raniem sekcyi bibliotecznej uniw. lud, o 4 pop, 
w sali Muzeum przem. 

Pogadanka pedagogiczna o 4 pop, w auli 
I szkoły realnej: „Jakby należało zreformować 
szkoły wydziałowe żeńskie?* Referat p. Śleczkow= 
skiej odczyta p. Rychling. 

Zgromadzenie publiczne stróżów kamienicz- 


i najdowcipniejszego ze starogreckich |nych w Domu robotniczym (ul. św. Tomasza). o 3 


popoł. 

Poświęcenie i otwarcie Iej kuchni 
szkolnej o 10 przedpoł, w lokalu przy ul. Pę- 
dzichów 15. e 

Posiedzenie pełnego komitetu poranków tea: 
tralnych dla ludu o 11 przedpoł., w małej sali ma- 
gistratu. = 

Popis w ochronca im. A Klemensiewiczowej na 
Grzegórzkach, o pół do 3 pop. 

Scena robotnicza przy ul. św. Tomasza o 
godz. 7 wieczorem: „Stary piechur i jego syn ha- 
zar“. 


Teatr miejski we Lwowie: po potudnin’ 
„Balladyna“, wiecz. „Manewry jesienne“, 
W poniedziałek 22 listopada: 
Kalendarzyk 
mona. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


słońca o godz. 7 min. (6, zachód o godz. 3 m. 47; 
długość dnia godzin 8 min. 41. 


kościelny: Cecylii i File- 


Teatr miejski im, Słowackiego: „Gro- 
miwoja*, 

Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie w auli I szkoły realnej, o godz. 6 wiecz.: 
prof. Henryk Trzpis: „Społeczne i polityczne ideały 
Słowackiego*. 

Wieczór listopadowy w Czytelni dla ko- 
biet (Rynek 32), o pół do 8 wiecz. 

Poświęcenie nowych organów w kościele N. 
P. Maryi o 11 przedpoł, 

Teatr miejski we Lwowie: 
wszystkiego". 


„To szczyt 


Z sali koncertewej. Niezwykły w naszych sto- 
sunkach wieczór sonatowy Jakóba Thibaud i Je- 
rzego Lalewicza, zapowiedziany na dzisiaj, wywo- 
łał żywy odzew wśród szerokich sfer miłośników 
muzyki. — Głęboki artystyczny sukces, odniesiony 
przez wytwornego skrzypka francuskiego minione- 
go czwartku, nie pozostał bez wpływa na zainte- 
resowanie ogólne. W Kasie starego teatru panował 
też przez cały dzień wczorajszy ruch ożywiony. 
Wieczór dzisiejszy da po raz pierwszy sposobność 
usłyszenia Mozarta w interpretacyi Thibanda, ma- 
jącej zasłużoną sławę w całym mnzykalnym świe: 
cie. 

Odczyt o Henryku Ibsenie. Koło filozoficzne 
U. U. J. przypomina. że w dalszym ciągu cykiu 
wykładów o „Neoprometeistach”, Cezary Jelionta 
wygłosi uziś w Sali Kopernika prelekcyę o „Hen- 
ryku Ibsenie i imperatywie życia w tragedyi*. — 
Prelegent nawiąże twórczość znakomitego pisarza 
norweskiego do ogólnej ewolucyi idei neoprome- 
tejssiej i scharakteryzujo głęboki światopogląd jə- 
go. Przez nadmierne wysuwanie na czoło utwo- 
rów czysto scenicznych Ibsena, pozostała dla ugółu 
ukrytą jego oryginalna nawskróś filozofia życia i 
zaciemniła się główna zasada jego tragizmu, odbi- 
ta w sztukach teatralnych i tylko ułamkowo. Przez 
to samo rawie zupełną tajemnicą osłonione jest 
uderzające powinowactwo duchowe ibsena z Fryde- 
rykiem Nietzschem i z wielkim szczepem poetów 
wsZechludzkich o zakroju prometejskim. Za p-dsta- 
wą charaktersstyki i związania z nowożytnym hu- 
manizmem, prelegent weźmie całokształt myśli i u- 
czuć, wypowiedzianych w wielkich poematach dra- 
matycznych Ibsena, zabarwionych romantycznie, hi- 
storycznia lub fantastycznie, t.*j. w „Brandzie*, 
„Cesarzu i Galilejczyku”, „Póer Gyncie* i „Preten- 
dencie do tronu“. ldee i tendeneva innych, zna- 
nych i głośnych dramatów Ibsena prelegent przed- 
stawi jako wyniki i pojedyńcze zastosowania zasa- 
dy naczelnej. — Początek odczytu a volz. G wie- 
czór. 

Odczyt o „Anżtemie* Andrejowa wygłosi w io- 
kəlu „Spójni“ (Rynek 9) we wtorek 23 b. m. o 
godz. 71, wieczorem p. Kazimierz Czapiński. 

Szkoła d!a analfabetów. Do szkoły dla doro- 
słych analfabetów, utrzymywanej od r. 1896 przez 
E Koło T. S. L. przy szkołe wydziałowej im. św. 
Floryana. wpisało się na b. r. szkolny żołnierzy- 
analfabetów różnych rodzajów broni 236, analfabetów 
zaś cywilnych, robotników, sług i t d. 65 t. j 
razem 301 osób. O ilə oddziały wojskowych frok- 
wentantów są przepełnione, o tyle liczba osób cy- 
wilnycb korzystających z bezpłatnej nauki jest 
nieznaczna w stesunku do wielkiego jeszcze zastę- 
pu analfabetów w Krakowie. Dlatego wielką przy- 
sługę oddaliby swoim sługom pracodawcy, a prze- 
łożeni swym podwładnym, gdyby ich zniewolili do 
korzystania z bezpłatnej elementarnej nauki czyta- 
nia i pisania. S 

Krakowski Związek techników-dentystów. We 
środę odbyło się zebranie techników-dentystów w sali 
Muzeum techniczno- przemysłowego, celem ss eks 
„Krakowskiego Związku techników-dentystów *. Ze- 
brani w liczbie 35 wybrali do tymczasowego Wy- 
działu p. Jachimowicza przewodniczącym, p. Ko- 
walczyka zastępcą, P- Goldmana sekretarzem. p. 
Lemparta skarbnikiem, pp. Hanischa, Hoffmana, 
Jaugustyna, Warskiego członkami wydziału. Wszyscy 
dentyści-technicy tutejsi i z prowincji, którzy chcą 
przystąpić do nowo mającego się założyć stowarzy- 
szenia, zechcą zwrócić się listownie do p. Jachi- 
mowicza, Kraków, Rynek gł. 22, lub do innego 
członka wydziała. 

Tow. Wiel kenolan w Krakowie urządza w zl- 
ap bose półroczu Cykl odczytów na rzecz funduszu 
kolonij wakacyjnych dla dzieci z Wielkopolski. — 
Oilezyty wygłoszą: dr Sokołowski, dr Morawski, dr 
Czermak, dr Rydeł, ks. prof. Binek, p. Straszew- 
ska, p. Dziewicka ł inni. Wszystkie odczyty odby- 
wać się będą w sali Polskiego związku narodowe- 
go (iiuia A—B 1. 45). Cykl rozpoczął prof. dr So- 
kołowski odczytem na temat: Znaczenie Włelkopol- 
ski w dziejach naszej ojczyzny. 

Zabezpieczenie Krakowa od powodzi. Ponie 
waż w ogłoszonym w dziennikach wykazie firm 
bioracych udział w licytacyi na wvkonanie robót 
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celem zabezpieczenia Krakowa od powodzi, zaszły 
niedo: ładności, podajemy poniżej autentyczny wy- 
nik licytacyi. Zgłoszone oferty są: 1) Rodakowski, 
Sosnowski i Zacharjewicz ze Lwowa 8,568 009 K, 
2) Rehla & Neffe z Wiedniu 8,271:561 K, 3) Cze- 
czewiczka i Maślanka ze Lwowa 7,293.726 K, 
4) Pittel, Brausowetter i Better z Krakowa 
8,325.128 K, 5) Epstein, Rothhirsch i Hand z Kra- 
kowa 8.795.627 K, 6) Karkiewicz, Uderski z Kra- 
kowa i Krzyżagórski jako zastępca firmy Verei- 
nigte Eisenbahnbau & Betriebsgesellschaft z Wie- 
dnia 7,914.667 K, 7) Samochól i Kaden z Kra- 
kowa 7,588.086 K, 8) Rzepa, Pohl i Dobija z Pud- 
górza na los podgórski 3,376.659 K. 

Z uniwersytetu. P. Stanisław Mazurkiewicz, 
auskyltant sądowy, rodem z Czarnej Wsi ad Kra- 
ków, otrzymał wczoraj na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora praw. R 

„Związek akademicki". Wczoraj wieczorem od- 
było się w lokala „Związku akademickiego* w o- 
becności kuratora Tow. prof. dra Estreichera do- 
roczne walne zgromadzenie członków Towarzystwa. 
Sprawozdanie z działalności zarządu Tow. w ubie- 
głym roku szkolnym złożył prezes Tow. p. Roman 
Kubiński, wskazując w dłuższym wywodzie na po- 
myślny rozwój Tow., oraz sympatyę, jaką wśród 
krakowskiej młodzieży zdobywa sobie „Związek 
akademicki*, 

Po krótkiej dyskusył nad sprawozdaniem, oraz 
po powzięcia uchwał dotyczących sprawozdania, 
przystąpiono do wyborów nowego prezesa i wice- 
prezesa, oraz wydziału Tow. Prezesem wybrany 
został znaczną większością głosów p. Roman Wi- 
cherek sł. med., wiceprezesem p. Władysław To- 
manek sł. praw. Do wydziału weszli pp.: Edward 
Heidrich sł. praw, Jan Mieszkowski sł. agronomii, 
Maksymilian Popper sł. med, Jan Stachnik sł. 
praw, Hieronim Szantrnczek sł. medycyny, Tadensz 
Rupik sł. praw, Włodzimierz Srokowski sł. praw, 
Julian Holik sł. praw i Wacław Wojakowski sł. 
med. Do sądu honorowego weszli pp. Ludwik Tangl 
rygoryzant praw jako przewodniczący, a pp. Zy- 
gmunt Cygnarowicz rygoryzant praw i Józef Koś 
gł med. jako członkowie. 

Wniosek w sprawie zmiany nazwy Towarzystwa, 
postawiony na porządku dzionnym walnego zgro- 
madzenia, npadł znaczną większością głosów. Z u- 
chwalonych wniosków powzięto między innemi 
uchwałę gremialnego wpisania się członków „Związ- 
ku akademickiego“ do Tow. Szkoły Ludowej. 

Po zgromadzeniu, które zakończyło się o godz. 
wpół do 10 wieczorem, odbyło się zebranie kole- 
żeńskie. 

Kółko matematyczno-fizyczne U. U. 1. na o- 
statnim walnem zgromadzeniu wybrało nowy za- 
rząd, w skład którego weszli: Jabłonowski Roman 
przewod., Szafran Włodzimierz zast, Drozd Jan 
sekretarz, Kaszycki Ludwik skarbuik, Zięborak Jan 
bibliotekarz, nadto jako członkowie: Karolewski 
Witold i Czoponowski Tadeusz. Do komisyi szkon- 
trujątej weszli: Kita Ludwik (przewod.), Karaskie- 
wicz Stan. i Goszczyński Ladwik. — Kółko poleca 
nadal zdolnych i rutynowanych nauczycieli w miej- 
scu i na prowincyę, Zgłaszać się można codzien- 
nie w Kółkn (św. Anny 1. 12). 

Sprawa Stan. Brzozowskiego. „Naprzód“ do- 


Dosi: Sąd nad Brzozowskim, odroczony przed kilku 
miesiącami, odbędzie się 18 grudnia b. r. w Kra- 
kowie. 


Strajk uczniów Akademii sztuk pięknych 
trwa w dalszym ciągu. Jutro upływa termin wy- 
znaczony przez dyrekcyę strajkującej młodzieży do 
powrota do pracy. Wobec oświadczenia delegatów 
strażknjącej młodzieży, że nie rychłej powrócą do 
pracy, aż postulaty ich zostaną uwzględnione, za- 
chodzi możliwość zamknięcia akademii, Dyrekcya 
zakładu dołoży niewątpliwie starań, aby nie dopu- 
Szczać do tej ostateczności, przez zapewnienie mło- 
dzieży możliwych warunków pracy w zakładzie, o 
co strajkujący się upominają. 

Krwawe bójki. Wezoraj, jak zwykle w sobotę, 
kronika pogotowia ratunkowego notuje szereg bó- 


jek krwawych, spowodowanych przeważnie nadaży- 
ciem alkohola. Między inremi opatrzono na Btacyi 

gotowia ratunkowego robotnika rodem z Podłęża, 
Marieja, którego — jak opowiaduł — na jednej 
z ulie napadł jakiś nieznajomy mężczyzna | po 
odebraniu mu zegarka zadał mn kilka dotkliwych 
ran. O godz. 5 po południu opatrzyło znowu po- 
gotowie ratunkowe silnie pobitego laskami przez 
swoich kolegów robotnika m Krowodrzy Pawła N. 
Późnym wieczorem wywiązała „się między gronem 
robotników około rogatki akcyzowej przy moście 
podgórskim krwawa bójka, w czasie której zranio- 
no nożem niebezpiecznie 17-letniego robotnika mo- 
rarskiego Stanisława W., który otrzymał na ra- 
mieniu głęboką, do kości dochodzącą ranę. Ranne- 
mu pierwszsj pomocy udzieliło pogotowie ratunko- 
we, które po opatrzenia przewiozło go do szpitala 
św, Łazarza na oddział chirorgiczny. 

Pogryziony przez konia. Wczoraj o godz. 8 
wieczorem woźnicę ze składu piwa p. Rippera, 
Franciszka Szczudło, pogryzł dotkliwie w prawe 
ramię koń pociągowy. — Rannego, który otrzymał 
dwie głębokie rany, opatrzyło pogotowie ratunko- 
we, poczem polecił» go opiece lekarskiej, 

Pokąsanie przez psy. Wczoraj około godziny 
pół do 5 wieczór pogryzł pies na placu Groble 
15-letniego Wiucentego Garzeła. — Na ul. Staro- 
wiślnej o godzinie pół do 8 wieczór padł znowa 
ofiarą złośliwego psa przechodzący instalator wo- 
dociągowy p. Maryan P. Obu pogryzionych opatrzy- 
ło pogotowie ratunkowe, poczem odesłano ich do 
zakładu leczniczego prof. Bujwida, 

Przejechanie przez pociąg. Z Przemyśla do- 
noszą: Onegdaj po południu przejechała maszyna 
szy bująca żołnierza 43 p. p. Fedko Hojcana, prze- 
chydzącego przez tor kolejowy na Zasaniu, 

Grożny pożar. Z Jarosławia donoszą: Onegdaj 
po południa przy polewaniu terem podłogi w ma- 
gazynie dla materyałów wyskokowych na dworca 
w Jarosławiu, powstał ogień, który wkrótce objął 
cuły magazyn i rozszerzył się na cały plac sawa- 
lony materyałem budowlanym. Nad zlokalizowaniem 
pracowała przez kilka godzin miejska i kolejowa 
straż pożarna. Szkoda wyrządzona przez pożar wy* 
nosi 30.000 K. 

Odbenzyniarnia w Drohobyczu. Z Wiednia te- 
lefonują nam: Z początkiem grudnia zapadnie de- 
cyzya co do ruchu odbenzyniarni drohobyckiej. — 
Dotąd wniesiono w tej sprawie dopiero jednę ofer- 
tę. Oczekają jednak nadejścia w najbliższych dniach 
innych ofert, 

Zagadkowa sprawa. Z Budapeszta telegrafają: 
Policya tutejsza wysłała listy gończe za profesorem 
uniwerayteta w Helsingforsie drem Albertem Leyer, 


który przybył tu przed kilka dniami, poczem wy-|! 


jechał do Wiednia. Przyczyna wysłania listów goń- 
czych za drom Leyerem jest nieznaną. Dr Leyer 
opowiadał w B.dapeszcie, że z przyczyn politycz- 
nych musiał opuścić Helsingfors i u kilku profeso- 
rów tutejszych prosił o zasiłki pieniężne, 

0 honor sztandaru. Z Paryża telegrafują: Ra- 
da gabinetowa zatwierdziła wczoraj projekt, we- 
dług którego ma podlegać karze publiczna obraza 
narodowego tztandaru, popełniona pismem, słowem 
lub czynem. 

Po procesie Stelnheilowej. Z Paryża telegra- 
feją; Sędzia śledczy z procesu Steinheilowej zo- 
stał przeniesiony przez ministra sprawiedliwości do 
innego sądu. 

Okradzenie ateńskiej kasy państwowej. — 
Z Aten telegrafują: Główny kasyer ateńskiej kasy 
państwowej Hologaris znikł bez śladn z Aten. — 
Wczoraj otwarto kasę i znaleziono w miej pustki, 
Stwierdzono, żę wielu urzędników państwowych nie 
otrzymało od września płacy, takżo wielu oficerom 
1 żołnierzom nie wypłacono ol tego czasu Żołda. 

Olbrzymi skarb. Z Londynu telegrafują: Jak 
donoszą z Mudryta, w piwuicach starego zamku 
Casa del Reymioro znaleziono olbrzymi skarb, w po- 
staci wielkiej ilości złotych monet. — Pochodzenie 
tych pieniędzy jest nieznane, 


Sprawa Uwarowa. Pet. ag. tel. donosi: Uwa- 


row zakomunikował przedstawicielom prasy kopię 
listu, przesłanego prozesowi ministrów, Stołypinowi. 
W liście tym krytykuje ostro formę odpowiedzi, 
otrzymanej od Stołypina i oświadcza wkońcu, że 
zrywa z nim wszelkie stosunki osobiste. 

Niefortunny występ adwokatki. Z Petersbur- 
ga telegrafują: Wczoraj w sądzie okręgowym po 
raz pierwszy wystąpiła razem z trzema adwokata- 
mi przysięgłymi kobieta w charakterze obrońcy 
w sprawie kryminalnej, aądzonej przy udziale przy- 
sięgłych, PFodprokurator zaprotestował przeciwko te- 
mu, lecz sąd nie uwzględnił protestu. Wówczas 
podprokurator opnścił salą sądową, Przewodniczący 
postanowił zapisać przebieg zajścia do protokołu 
i zamknąć posiedzenie sądu wobec braku kompletu 
sądowego. 

Fałszowanie rosyjskich listów kredytowych. 
Z Petersburga donosi pet. ag. tel.: Aresztowano tu 
dwóch urzędników drukarni państwowej, przy któ- 
rych znaleziono 1500 sztnk sfałezowanych listów 
kredytowych. 

Malwersacye w armii rosyjskiej, Z Peterabar- 
ga telegrafują: Aresztowano tu komendanta czwar- 
tej kompanii policyjnej, kapitana Sadorsnowskiego(?) 
posądzonego o popełnienie licznych nadażyć i prze- 
stępstw, 

Snieżyce w Rosyl. Z Petersburga telegrafają: 
Wskntek zamieci śnieżnych w centralnej Rosji, 
uległo przerwie połączenie telegraficzne z szere- 
giem miast, między temi z Rostowem nad Donem, 
Tyflisem i Irkackiem, 

Wskrzeszanie zmarłych. Z Londynu telegrafa- 
Ją: Dzienniki tutejsze donoszą z Nowego Jorku o 
sensacyjnem odkryciu lekarki rosyjskiej, dra Luizy 
Rabinowicz, która ma wskrzeszać zmarłych (?!) 

Próby odbyły się w obecności Edisona i innych 
uczonych na nieżywym królika. 

Dr Rabinowicz elektryzowała przez jakiś czas 
serce i rdzeń pacierzowy królika — | królik po 
15 minutach odżył, — Si mm e vero... 


Odznaczenia 1 przeniesienia. „Wiener Zei- 
tang” ogłasza: Cosarz nadał radcy sądu wyższego 
kraj” we Lwowie, noszącema tytuł i charakter rad- 
cy dworu, Franciszkowi Wieczerzykowi, z okazyi 
przeniesienia na własną prośbę w stały stan spo- 
czynku, krzyż komandorski orderu Franciszka Jó- 
zela, 

Cesarz nadał srobrny krzyż zasługi z okazyi 
przeniesienia w stan spoczynku woźnemu sądu ob- 
wodowego w Jaśle Franciszkowi Rollekowi. 

Minister sprawiedliwości przeniósł zarządcę wię- 
złenia sądu obwodowego w Samborze Karola Stei- 
nera dą Czerniowiec. 

Mianowania. „Gazeta Lwowska” ogłasza: Na: 
miestnik zamianował asydtsnta sanitarnego dra 
Jakóba Kroka koncepistą sanitarnym. 


Mianowania w gal. straży skarbowej. Przez 
gal. dyrekcyę skarbową mianowani zostali rzeczy- 
wistymi nadetrażnikami skarbowymi tytularni nad- 
strażnicy, względnie strażnicy; Emil Włodzimierz 
Jaszczewski, Stefao Dzierżek, Adolf Budyński, Ju- 
lian Łotocki, Stanisław Sowa, Mieczysław Metody 
Andrijew, Józef Kmicikiewiez, Jan Borezycki, Je 
rzy Stankiewiez, Bronisław Wróblewski, Leontyu 
Rubel, Konstanty Aleksander Dryhiniec, Bronisław 
Maryan Trąd, Władysław Sadowski, Tomasz My- 
kitka, Józef Żuliński, Edward Jan Urbański. Onu- 
fry Łuhowy, Stanisław Vogefy Władysław Zółkio- 
wicz, Jan Tęedor Maryan Jozef Strasióski, Michał 
Paluchowski. Jan Hrubczuk, Jan Aliśkiewicz, Wła 
dystaw- Dydyńźski. Teodor pu Emil Eiward 
Maciejswski, Leon Ludwik fMaubek, Jan Bajsaro- 
wicz, Józef Maciałek, Rudolf Adamus, Włodzimierz 
Jankiewicz, Edmund Fukszytz Baczyński, Karol Ko: 
chański, Jan Bednarski, Wiadysław Antoni Stan- 
czykiewicz, Stanisław Marceli Oleszko, Jan Feliks 
Ceinarowski, Władysław Matzke, Michał Kohat, 
Edward Karol Samolewicz, Jaa Stefan Zarytkie- 
wicz, Eugeniusz Erazm Topolnicki, Józef Sawczak, 


i bndowlany 


I Józef Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 


Na zbliżające się święta i Nowy Rok 


Olejne, akwarele, pastele i czarne według fo- 
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IJ 


KATALOG 
KATALOG 


książek z zakresu gospodarstwa wiejskiego i łącznych 


ATALOG 


z niem umiejętności. 


(Heraldyka, Numizmatyka). 


atworąw dramatycznych dla teatrów amatorskich. 
dzieł historycznych i nank, związek z niemi mających 


Franciszek Topolski, Jan Zbiegieł, Rudolf Bołesław 
Zbierzchowski, Jan Jaremczuk, Teofil Mieczysław 
Bobrowski, Piotr Tomaszewski, Zbigniew Maryan 
Dutkiewicz, Stanisław Karol Czachurski, Jan Li: 
śkiewicz, Bronisław Borek, Włodzimierz de Kor- 
czak Horodyski, Awercyan Włodzimierz Piotrowski, 
Edward Karol Grocholski, Grzegorz Kurylak, Jan 
Wdowiarz, Stanisław Błoński, Władysław Ludwik 
Rożałowski, Hilary Chodziński, Edmund Aleksander 
Horodecki, Eugeniusz Jarosław Sprys, Jan Filas, 
Mikołaj Dorundiak, Ksawery Emil Skwirat, Maryan 
Romnald Beck. : 

Tytularnymi nadstrażnikami skarbowymi zostali 
odznaczeni strażnicy: Władysław Michał Łabino- 
wicz, Stanisław Stangret, Szymon Baczyński, Wło- 
dzimierz Hebenstreit, Jan Chudy, Henryk Alfred 
Swoboda, Franciszek Celestyn Skielski, Jan Jaro- 
siaw Bielawski, Wiktor Teofil Szediwy, Stef. Krzy- 
Żanowski, Franciszek Zygmunt Miarkowski, Florvan 
Cupse, Aleksander Izydor Maksymowicz, Aleksan- 
der Wacław Wiktor Garwoliński, Adolf Stanisław 
Bikart, Józef Draczyński, Bolesław Józef Edmund 
Kozłowski, Leon Assman, Kazimierz Gużkiewicz, 
Jan Piotr Flisowski, Bolesław Popiel, Paweł Ban- 
durowski 


Zmarii: 

Anastazya Terlikiewicz, przeżywszy lat 65 
zmarła w Krakowie. 

Rozalia Łapińska zmarła w Krakowie, prze- 
Żywszy lat 56. 


— o PK m 


Zniany w stanie posiadania ranki 


W miesiącu wrześniu zaszły w stanie posiadania 
realności w Krakowie następujące zmiany: 


I. Przez traktat kapna: 

Dom 2-piętrowy przy ul. Siemiradzkiego |. or. 
12 w dzielnicy IV nabyli Abtoni i Eufemia Ko- 
ziańscy od Stanisława Stachowskiego za 128.000 
kor. — Dom 2.piętrowy przy ul. Topolowej 1. or. 
40 w dzielnicy VI nabył Stanisław Żmuda od dra 
Tadeusza i dra Zygmunta Stefańskich za 53.000 
koron. — Połowę domu dwupiętrowego przy ulicy 
św. Tomasza 1. or. 6 w dzielnicy I nabyła Marya 
ze Świątków Wajdowa od Julianny ze Świątków 
Wajdowej za 38.000 kor. — 3/8 części domu 
dwupiętrowego przy ul. św. Tomasza |. or. 8 w 
dzielnicy I nabył Wincenty Wajda od dra Fran- 
ciszka Wajdy, Katarzyny z Wajdów Chytkowskiej 
i Antoniny z Wajdów Wożźnej za 28.500 kor. — 
3/4 części domu parterowego przy ul. Wygoda |. 
or. 9 w dzielnicy III nabyła Antonina z Wajdów 
Woźna od Wincentego Wajdy, dra Franciszka 
Wajdy i Katarzyny z Wajdów Chytkowskiej za 
9009 kor. — 1/4 część domu jednopiętrowego 
przy ul. Dajwór l, or. 14 w dzielńicy VIII nabyła 
Wiktorya Steinberg od Joachima Kornreicha za 
40.000 kor. — Purcelę gruntową przy ul. Blich 
lwh. 2275 w dzielnicy VI nabyła Róża z Adlerów 
Blattowa od Agnieszki Rebszowej, dra Józefa Go- 
gólskiego i Jakóba Chrząszcza za 16.500 kor. — 
Dom dwupiętrowy przy ul. Pańskiej 1. or. I1 w 
dzielnicy VI nabyły Stanisława z Trąbków Siekier- 
ska i Marya z Trąbków Turlikowa od Józefa Or- 
łowskiego za 90.500 kor. —- Dom jednopiętrowy 
przy ul. Szerokiej l. or. 8 w dzielnicy VIII nabył 
Michał Szwarz od Franciszki Laucrowej aa 7000 
kor. — Dom jednopiętrowy przy uł. Zwierzyniec- 
kiej I. or. 18 w dzielnicy III nabyli Aleksander i 
Berta Finsterowie od Izaaka i Małki Grajowerów 
za 60000 kor. — Dom dwnyiętrowy przy Placu 


 Maryackim |, 0r..9-w dzieln. I nibi Edmund Hal, 


ski od Stanisława Kowalskiego za 178.000 kor.— 
Dom dwupiętrowy przy nl. Wiślnej 1. or. 5 w dziel- 
nicy I nabyli Franciszek i Zofia TKozłowscy od 
Dury i Maryi Klein za 121.500 koron. 

Dom dwupiętrowy przy ul. Stradomskiej l. or. 
23 w dzieln. VII nabył Dawid Buchner od Jetli 


Buchner za 144.000 K. Dom trzypiętrowy przy 
ul. Ogrodowej 


L or. 3 w dzieln, V nabyła Marya 


Dysowską od Zygmunta i Adeli Wieczorków za 
66.000 K. Dom dwupiętrowy przy ul. Berka Jose- 
lewicza |. or. 12 w dzieln., VIII nabyli Izaak 
i Cyna Gutterowie od Oswalda br. Schwanic Szwan- 
towskiego za 46.000 K. Parcelę gruntową przy 
św. Sebastyana lwh. 2718 i 2719 w dzieln. VII 
nabył ks. -Antoni Weiss od Zgromadzenia Księży 
Misyonarzy za 60.000 K. 3j, części domu dwupię- 
trowego przy ul. Szewskiej l. or. 21 w dzieln. I 
nabył Jacek Heggenberger od Bronisławy Stachie- 
wiczowej, Waleryi Anczycowej i Marcelego Heggen- 
bergera za 114.000 K. Parcelę gruntową przy ul. 
Starowi-lnej, wydzielono z realności lwh. 2501 
w dzieln. VIII nabyli jako nowe ciało hipoteczne 
lwh. 2742 Salomon i Dora Kleinowie od Chany 
Freidli Rabinowiczowej za 3476 K. Parcelę grun- 
tową przy ul. Karmelickiej. wydzieloną z realności 
lwh. 721 nabył jako nowe ciało hipoteczne lwh. 
2746, dr Izydor Schrager od Teofiia i Heieny Że- 
glikowskich za 40.000 K. 


I Przez sprzedaż przymusową, 


1/, część z części A, parceli gruntowej przy ul. 
Kupa lwh. 1543 w dzieln. VIII nabył Wolf Kam- 
pel za 485 K. 


III Przez śmierć właściciela, 


Parcelę gruntową przy ul. Felicyanek lwb. 56, 
w dzieln. III wartości 13.500 K otrzymali w spad 
kn po ś. p. Stanisławie Przybylskim, Zofia i Kon 
rad Przybyiscy. Dom parterowy i ogród przy ul 
Łobzowskiej 1. or. 34 lwh. 751 i 752 w dzieln 
IV. otrzymał w spadku po ś. p. Stanisławie hr. 
Grocholskim, Zdzisław hr. Grocholski. Dom dwu 
piętrowy przy ul. Karmelickiej 1. or. 29 w dzieln. 
IV wartości 81.284 40 K otrzymała w spadku po 
8. p. Alfredzie Milieskim Marya Milieska, Poło- 
wę domu dwupiętrowego przy ul. Wielopole l. or. 
15 w dzieln VI wartości 57.902'40 K, otrzymała 
w spadku po ś. p. Janie Chachłowskim, Wanda 
Chachlowska. 


Loo Z O — Ea 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
WE EEN a W a on _ „c mm | 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 30 listopada. 

HOTEL KRAKOWSKI: Kazimierz Rutkowski 4 Warsza- 
wy, Mieczysław Groyecki z Zielonej, radca sąda Franci- 
szek Podgórski z Rzeszowa, kapitan Fryderyk von Peter 
z Nowego Sącza, adw. dr Rafał Buber ze Lwowa, Anna 
Sachecka z Rakoszyna (Król. Pol), Stanisław Jakubow- 
ski z Żona z Warszawy, X. Feliks Stelcel z Rudolewic, 
Onufry Komorowski z Warszawy. 

HOTEL pod ROZĄ: Karol Prezentkiewicz z Wadowic, 
Zdzisław Olszewski z Jasła, Tytus i Emilis Siedleccy 
z Wasylowa, Bolesław Workiewicz z Brzeska, Edmund 
Prezentkiewioz z Chrzanowa, Zofia i Wanda Lesniewi- 
czówne z Zakopanego, X. Leon Połoszynowicz z Baszni, 
Zdzisław Stefański z Łaz (Król. Pol.), Marcin Sro zkow- 
ski z Mohylowa, Teodor Karwicki ze Stanisiawowa, Ja- 
dwiga i Julia Słuckie z O!kusza. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 20 listopada Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z obl, pre. z roka 1880 3-pro. 254*—. Austr, 
zakł. kr, z obl, pre, z r. 1889 3-pro. 281* —, Uregnl. Du- 
naju s 1870 r. 100 złr. 6-pro. 277°—. Węg. Banka hip. 
po 100 złr. 4-pro. 246*76, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
9-pro, 104* — , b) bezprocente« we: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 ziz, 25:50. Zakł, kred, dla h, i p. po 100 złr, 547 —. 
Clary 40 złr. m, k. 174*—, Pożyczka m, lnsbruka 20, 
slr.kló=.. Lbs5 m. Krakowa 20 zł. 11> -. Pożyczką 
m. bauluny Ż0 zir. Bs'ó0, Pańliy 40 zir. 233:—. Czerw. 
krzyza Tow. austr, 10 zł». 64:26, (zerw. krzyża węg. 
Tow. 5 złr, 56—, Losy fund. arcyku, Rudolia 10 złr. 
68.—. Salma 40 złr. m. 9374'—. Pożyczka Saicburga 
20 złr. 1I6—, Tareckie oblig. prem. kolei po 400 fr, 
225-60. Tureckie oblig. prem. kolei pre. 323*— Losy 
kom. ra. Wiednia z 1874 roku 53750, 

Berlin, 29 listopada Aastryackie banknoty 8490, Spi- 
rytas — *— 


Paryż, 20 listopada Renta 3-pro. 99:02, Mąka 30-75, 


ul. św. Jana 1, I p., 


otwarty codziennie, nie wyłączając św ąti nie- 
edziel, ed g. 10—1 i od 2—4 pop. 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna: 


Założony w r. 1872 


| aklad artystyczna - kamieniar 


BRACI TREMBECKICH 


Wzbo- 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
wych pomników zpiaskowca, gTa- tografii, wykonuje artystycznie znana pracownia komitszych artystów, 457 42 0 > 
nita i marmura, Podejmuje sig.| 27t- mal 1 Matvei un AEC KATALOG dzieł z zakresu literatury. NOWY O A 5 BB $ Kraków, ul. Rakowicka 7, tel, 462, 
wykonania grobowców w miejscu | Krakowie. przy ul. Szewskiej |. 19. — Cenniki PALA RN A WY 
Aa i = KATALOG tsiążek ata dzieci i młodzieży IA KA podejmuje się wykonania grobowoów 
34 172 0 l ; T ği pomników, tak w miejscu jak na 
: - : | uaTdowzy, Poleca częściewo Iprowincyl, oraz poleca wielki wybór 
targ gadan męską i damską i fi- K AT ALOG dzieł nakładowych i w większej ilości nabytych. moca i huriewnie Pinus prhe "piaskowe, 
pe kn ; A = aj Narea | Artystyczne, skro- KATALOG dzieł komisowych oraz KATALOGÓW wydawnictw ia KAWY wyberewe gatunki upumigesowiwew "mem" 
REN 7, sag] t | mne i wykwintne - obcych dostarcza na żądanie bezpłatnie Księgarnia Ka | 
- W EN Ga FART umeblowanie G. Gebethnera I Spółki w Krakowie, Rynek gl. L. 23. WY pa onej Rataloś 
| N = EE EEr e ARARNARARANNNA A. najnowszym | pjs; PRÓG 1 
Dyrekcya koncertów krakowskith, ww | ir d lajiepszyn apo. |SS polskich z dziedziny gospo. 
Wojciech Gigoń Dz g at pamici |ime Kelagaraia Palka we Laro- 
890%" i goracego powietrza wie. 120 89 52 
Kodterty W Siarym Teatrze. | | Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu, z postępem celującym. Angie po cenach 
ja Józef Sperling, Kraków odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego w Kra- p teid najniższych. 


ul, 
w niedziele dniu 21 listopadu 1909 roki 


wieczór sonutowy 


Jakóka Thikand - - - - - - 
- - - -Í Jerzego Lulewicza) 


Program: Sonaty Mozarta, Schumanna, 
Beethovena. 


© 
We środę 24 1 we wtorek 30 listopada 1909 


Rwurtet brukselski 


(I wieczór: Głazunow, Beethoven. — 
H wieczór: Haydn, Debussy, Schumann). 


Przewodnik Koncertowy 


tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy, koncer- 
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach i artystach wykonawcach, kro: 
nikę mnzyczną, wiadomości bibliogra- 
ficzne it. d. Cena zeszytu: 20 hal. Pre- 
numerata kwartalna z przesyłką poczt. 
2K 30 h. 432 83 0 


dził, że 


bojkotu, 


w Kraxowie, Rynck 18, 


dostawca wielu Stowarzyśzcń zarobk., Związka 
urzędników państw. i Centruli Zakupu dla ofi- 


Cenniki z histotyą maszya darmo i opłatnie. 
Uwag 


ginalne* maszyny w Wittenberge, pruskiej 
rowincji Brandenborg, zaś kierownictwo ban- 
lowa posiada w Hamburgu. Jestto więc firma 
niemiecka, którą „Strak Poska" zaliczyła do 


Dunajewskiego 7 (Podwale 14) 


Kompletne urządzenia 
pokoi i dekoracye we- 
wnętrzne w wielkim 
wyborze, 461 5 0 


DieTWSZU 
najwieksza 


Ha raty 


najnowszej konstrukcyj, ule- 
pszone 5.nqera Maszyny do szy- 
cia, haftu I do wszelkiego pree 
mysa, £ fabryk światowej sts- 
wy, poleca pierwsrorzodne, gaa- 
na £ reetolpości firma: 


corów i urzędników. 


a: Ô, ik. nustro.weg. Konsulat stwier 
firma Singer Co. wyrabia swoje „ory- 


916 SI O 


N 


Z drukarni Literacxiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


kowie — otworzył 


Mrtyst Zakład Galanteryjno- Introligatorski 


w krakowie, ulica Mikołajska I. 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wyko- 
nywa jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych. 


Specyalneścią firmy — oprawy ozdobne. 


Wypożyczalnia Rsiqżek 
A. GUMPLOWICZĄ w Krakowie, znajduje się ohemie 
przy ul. Brackiej I. 6 
R. PAWŁOWSKI)» arie rosezonyu lokalu — Dział belerystyczny i naukowy oblici 


powiąkszony. — Na prowincyę wysyła w specyalnych skrzyneczkach pod nader 
korzystnemi warunkami. — Przy wypożyczalni sprzedaż dzienników. 


Nowo otworzony 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
MARYI TEITELBAUM 


przy ui. Miodowej 9, 7301 4 9 
poleca modele paryskie i wiedeńskie w wielkim 
wyborze, po bardzo przystępnych cenach. 


EXCO 


się choe tanio nbrać według angielskiej pior- 
wszorzędnej mody, zamawia ubranio u 


‚GÓRKI, krawca 


Kraków, Rynek gł. 34. 


sób brania miary, oraz ceny ubrań, 


1536 1 6 


25 128 v 


po przystępnych cenach. 


62609 


tənim kosztem. Albowiem, 
sumę pieniędzy, a wydatek, 


wartość, niż złoto, Každy 


444 6 0 pragnący się uczyć jednego 


a najczęścioj jeszcra po ukończeniu 
Samouczka. 
języku, trzeba rozpoczynać ma nowo 


8. JAWORNICKŁ 


Firma Potzenbanim, ulita Starowiślna 31, 


poleca awój obficie zaopatrzony 


gpecyalny skład mebli kuchennych 


65090 08603 


Uczcie cię nen Samouczku RMeussnera w domu, przed szkołą, 
tole I po Szkole, bo 


amouczek 


mocy nanczyełeła czytać. pisać i rozmawiać: po nierniecku, franetusś 
angicisku, rusku | po polsku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a prz 


procentem kużiemn posiadaczowi tego podręcznika, który ma zater 


do czzaminu w szkole pablicenej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas n 
Szorogólniej zaś clicąc się nagczyć rozmawiać, lab czyłać ke. 


nczką, Konwersucya bowiem stanowi kwintesencyę e nauki języków nowoży: 
uczą ant w szkole, ani prywatnia z innych podręceników. Około 600.000 z% 
metody nauczenia Riceussnera i 2.000 jego uczniów osobistych dają ręke 
cznjnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków, isin: 
4 1880 r., których ceny są stosunkowe niskie, np.: bal. 16, 86, 72 I kor. 1-20, * 
Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- | Samouczki Rcussnera są do nabycia we wszystkich księgarniach. — £ 
741654!w księgarni $. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


Handel towarów mieszanych 


wraz z trafiką, maglą. całem urządzeniem do 
sprzedania za gotówkę, osobie bez różnicy wy- 
znania, zaraz z powodu objęcia większego han- 
dlu. Wiadomość: Krupnicza 1. 12. 7272 7 8 


Katalo 


utworów dramatyczuych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy- 
syła za darmo Księgarnia Polska 
we Lwowie, 118 88 b2 


118 8 l0 


T593 1 3 
ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności um 
wych, kto tylko chce nnuczyć rie sam bez 


nie potrzebnjąc płacić za naukę, oszczędza się P 

zrobiony na Samouczek, zwraca się z tysia 

4 
acre, z nnjsłabszem nawet uzdolnieniem r 
z powyższych języków poza szkołą, albo przy 
wjżo wauki w szkole, ucieka się o pomoc 


untkę praktyczno-konwersacyjną, przy po. 


Rządca drukarni L. K ny” 


